Poniedziałek. 
Dnia 16 (28) Sierpnia. — Rok 1854. 


WARSZAW SKLĘ 


JIG 224, 


Jutro, Ścięcie Śgo Jana Chrzciciela. 


Wczoraj, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli- 
lalnym Sgo JANA, w czasie Summy, Artyści wykonali 
dzieła religijne Ś. p. Józefa: Elsnera i Diabellego.— 
W Kościele XX. Bernardynów, Amatorowie muzyki, 
w. czasie Summy, wykonali Mszę kompoz: J. K. Chwa- 
liboga; ua Offertorium, Zprowaś MARJA (solo sopra- 
no z chórem), kompozycji Panny Ludwiki Puget. — 
W Kościele XX. Dominikanów, w. czasie.Nabożeństwa, 
odśpiewano z towarzyszeniem organu, Mszę utworu K. 
Midlera, i Te DEUM, tegoż.. 


- Kaplica, tak zwanaKaplicą Skozanta PANA JEZUSA, 
w Kościele XX. Dominikanów, albo inaczej Kaplicą 
ciemną, 0 ile podanie niesie, stanowiła pierwszy-Ko- 
ściół Zgromadzenia tego, jest zatem najdawniejszą 
z marów Klasztornych. Dwa w niejznajdujące się nad- 


grobki, wiekiem swoim sławne, dówodzą początku Ko- 


„Ścioła tego: 2 których ma pierwszym z prawej strony, 
czytamy: napis w języku polskim, stylem i ortografją 


__ właściwemi swojemu czasowi: 


» Niechaj przyjmie ducha mego 

BÓG. WSZECHMOCNY, bo od Niego 

Był mi dany; z sobą cnoty 

Wezmę na Sąd, a klejnoty 

Świat niechaj ma: w ziemi ciało 

Jak w matce swej będzie trwało. 

PANU BOGU: cześć i chwała. 
Jaśnie Wielmożna J. M. P. Anna z Dobrzykowa Tarno- 
wska, KBasztelanka Konarska, Sieradzka, Kamienie- 
cka, Starościna nad Bugiem, będąc nie tylko z swych 
przodków wielce zacna, „ale dalęko więcej cnotami i 
sławą swą zacniejsza, w Nabożeństwie gorącem ustawi- 
czna, w bojaźni i miłości BOŻEJ, obierając się matką 
nędzpych i sierot wszystkich i słag BOŻYCH, została 
pa ostatek jak-mądra i roztropna: białogłowa w stanie 
swym wdowim, mając lat 48.  Zamyślając pobożnie o 
onych Przybytkach Niebieskich, duszy swej za życia 


jeszcze ciału swemu ten to grób, pod obroną HYACYNTA, 


Świętego, w roku PaŃskim 1608 dnia 20 Maja, przy 
murowańiu Kościoła tegoż, nie tylko stanowiła, ale też 
hojoą jałmużną to miejsce -opatrzyła, która PANU 
BOGU ducha oddała roku PAŃSKIEGO 1616 Oct: 23.” 
Na drugim zaś, to jest ma lewej stronie, w języku ła- 


| cińskim: * BOSO 


z D. 0. M., 

» Quis, fuerit quaeris quo non clementior :alter 
"Nec pietate pius nec probitate foret 

Nomen ei Martinus ope disponere partas 

Scit non esse sna verum cuncta Dei 

Malta Dei ia aedes sacras is munera fecit 
Viyens ot animae sit memor! Ipse Deus 

Et si forte virum quo sit cognomine dictus 
Scire velis Miński est de numero civium 
Moribus axor ejus persimilis Heduigis aequis 
His mortis requies; haec erit Urna brevis 
Anno Doi 1611, die 19 Augusti.” 

Ztego okazuje się. że Kościół XX. Dominikanów 


w Warszawie, istuieje już lat 246. Do tej Kaplicy przy- 


swigzane jest Bractwo Skonania PANA JEZUSOWEGO, 
„mające obowiązek modlenia się jedną godzinę co mie- 


siąc, całą klęcząe, po lub przed odbytą Spowiedzią Śtą ; 
i KOMUNIĄ na intencję konających (dla czego potrzebu- 
je osób 720, aby wszystkie godziny w miesiącu były za- 
jęte). Kaplica ta skutkiem czasa, podupadła zupełnemu 
zniszczeniu i wymagała konieczoej restauracji; lecz 
Bractwo żadnych nie mając funduszów, ubolewało tylko 
nad jej biednym stanem, nie mogąc nic temu zaradzić. 
Ale BÓG zawsze opatrzny i o chwałę Swoją troskliwy,» 
natchoął pobożną myślą, ś. p. Jana Łagodzźńskiego, 
który za życia jeszcze, przyrzekł wnieść rsr. 150. na 
jej reparacją; że zaś Śmierć nieubłagana przerwała dni 
jego, przeto czcigodna pozostała wdowa, Zofja Łago- 
dzińska, dopełniając woli swojego Małżonka, złożyła 
Bractwu „0a ręce W, O. Promotora R. S., przy tymże 
Kościele, przeznaczoną ilość: i to było przyczyną, że 
o restauracji tej Kaplicy myślić zaczęto; wprawdzie fun- 
dusz ten nader był szczupły, ale w Imię BOGA, po- 
dawszy projekt, zebrawszy. głosy, zaczęli ufui w JE- 
GO OPATRZNOSCI, i niezostali zawiedzeni; albo- 
wiem, prawda, że szczupłe, ale przecież szczere, chę- 
tne i BOGU miłe, zbierano daniny, zsercreligijnych, któ- 
rych pokora, niepozwala wymieniać imieonie; oni są 
przekonani że TEN, co skrytości przenika, widział 
ich chęci i nagrodę wyznaczył, która nigdy zginąć nie 
moż:. Bractwo to wywiązując 'się Dobrodziejom tej 
Kaplicy, gdy już ukończoną została, pomimo że jeszcze 
brak funduszu, pokazuje się, donosi zarazem. o jej po- 
święceniu, które odbyło się dziś o godz; 1Oej rano; po 
czem nastąpiła Uroczysta Wotywa zmuzyką, na ia- - 
tencję wszystkich Dobrodziejów żyjących tej Kaplicy; 
w dniu zaś następnym, będzie Wotywa żałobna za du- 
szę $. p. Jana Łagodzińskiego; a dnia 31 b. m., Woty- 
wa żałobna za dusze ś..p. wszystkich Dobrodziejów 
zmarłych tej Kaplicy, Braci i Siostr Bractwa Skonania 
JEZUSOWEGO, zaraz po Rdżańcu, z rana, o godzinie 
kwandrans na siódmą. Nadto, wspomnieć tu należy, że 
całą restaurację tej Kaplicy, wziął ogólnie P. Fryderyk 
Kuczyński, fabrykant ram złoconych, za cenę najumiar- 
kowańszą; wykonał całą robotę zgodnie .z wolą Star- 
szych Bractwa i rysunkiem, tak, że przy odbiorze zasłue 
żył sobie prawnie należące podziękowanie, c 


ra 


Rozkazem CESARSKIM, w liczbie innych, Junkier Mig- 
nowskt i Podoficer Jelski, z Pułku. Ułanów JEGO CESAR- 
SKIEJ WYSOKOŚCI WIELKIEGO XIĘCIA KONSTANTEGO MI- 
KOŁAJEWICZA, postąpili na Kornetów do Pułku Huzarów 
Xięcia Fryderyka /Hessen-Kasselskiego. 

Kapitan Mielnikow z pułku Siewskiego piechoty, b. 
Adjutant Jeuerała-Majora Kannabżcha, przeznaczony 
zostęł na Adjatanta Jeerała-Majora Kraśnika, Dyrekto-. 
ra Szpitali Armji Czynnej. < 

Zarząd Okręgu Pocztowego Królestwa Polskiego: 
Jeżeliby kto życzył sobie zaprowadzić i utrzymywać Sta- 
cje Pocztowe na trakcje Zubelsko-Zamoyskim; w Dąbiu 
pomiędzy Gończycami i Moszczanką, w Łopienniku 
pomiędzy Praskami i Krasnymatawem, jako też w Koy- 


cath, gdzie istnieje Expedycja Pocztowa; zechce się 

głosić Ś Biura Zarządu Pocztowego w Warszawie, 

gdzie o warunkach bliższą wiadomość powziąść mo- 

żna.— Z upoważnienia Naczel: Okręgu, Radca Zatżądu, 

Kaczaunofj. Za Naczel: Sek:, A. Adamski. 

. Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
staroz; Arona Me/zak syna Hersza i Hilli małżonków 


Melzak, Czeladnika szewckiego, który jeszcze w roku 


1852 wyszedłszy z domu Nro 1796, niewiadomo: gdzie, 
zapewne zbiegł za granicę; ażeby w ciągu Ociu tygodni 
Od daty obecnego wezwania, zgłosił się do najbliższego 
Urzędu Policyjnego i bytność swoją zameldował, a to 
„pod rygorem art. 340 i 341 Kodexu kar głównych i po- 
prawczych, 

` Główna Kassa. Oszczędności, — W tygodniu upły- 
- nionym do dnia **/z2 Sierpnia r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 17, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 80 wnioskach, złożono rs. 1115kop. 10. Na żądanie 
68 Uczestaikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 45 kop. 41), rs. 1,930 kop. 54"/a, i umo- 
. rzono xiążeczek oszczędności 41. „Przeto Uczestników 
6,846, posiada kapitał rs, 158,042 k. 41. 


JW. Hi: Seweryn Urüski, Marszałek Szlachty Gub: 
Warszawskiej, wyjechał do Wilna. 


P, Alex: Zdanowźóz, Nauczyciel Historji w Iostytucie 


Szlacheckim w'Wźłnte, skreślił nader ciekawe i naucza- 
jące sprawozdśnie o dziele Józefa Kremera, p. ń. Wy- 
kład systematyczny filozofji, obejmojący wszystkie jej 
części w zarysie. Sprawczdawie to wszakże należy uwa- 
żać za krytyczny rozbiór, w którym oddając sprawie- 
dliwość żaletom dzieła, wytyka zarazem ibłędy jego; a 
w końcu oświadcza, że dzieło Kremera prócz wielu in- 
nych, ma jesżćze i tę nie małą wartość, że pierwsze daje 
` dokładne pojęcie o Glozofji tegoczesńej, uprawianej za 
granicą, z tą jeszcze dla tas korzyścią, że jest oczyszczo- 
di że wszystkich plew panteizmu, które tamtą oszpe- 
cy. 

Dnia 24:b. m. w południć w Kościele Ś. KAROLA BO- 
rótheusża, ódbyłsię w obeczedranej rodziny, obrzęd za: 

- ślubiń W. Bronisława Rzewuskiego, Dziedzica dóbr 
Siestrzykówa w Gub: Lubelskiej, z Panvą Heletą Le- 
mańską; wkrótce poćzeń Nówóżeńcy udali się do dóbr 
Fana Młodego. SIA; 

Onëgdaj, o gódzinie Gej wieczorćw, pobłogóśławiony 
żoóstał w tutejszym Rościele Ewdngelioko Augsburg 
skim, przez W. JX. Pastora Ottó, związek małżeński 
zawarty przez W, Władysława Schuberta, Syna zasłużo- 

-Rego w kroju naszym Męża, b. Dyrektora Ogrodu Bota- 

fiióżnegów Warszawie i Józefy » Szwardów Małżonwków 
Sókabertówy a Poraa Paałiną Jaworek Qorka WW. 
Macji' ż Nestich t Pawła Jaworskiego, Sędriego Pokó- 
ju, Obywatela miasta tutejszego i Włeścicieła ziiacznych 
posessji. Po godzinie 5ej, całe grono rodzinne zebrało 
się w mięszkaniu Rodziców Panny Młodej, gdzie rzad- 

„kim a pożądawyh od wszystkich Nowożeńców przykła- 
dem, udzielone im zostało. błogosławieństwo, przez 
obojga Rodziców tak Panay Młodej jako' i Pańw Młode- 
go. Następnie cały orszak godowy udał się do Świątyni, 

"gdzie oprócz Roódziuy, znejdowało 8ię liczie grono 
Przyjaciół i Znajomych, jednoczących współuiesżycze- 

miaśwoje dla Nowożeńców, tak co do pomyślności jako 


SENA TA 
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i szczęścia w tym ich związku małżeńskim. Piękna 

przemowa, błogosławiącego związek Pastora, poprze- 

dziła zawarcie śłubu, w czasie którego przyjaciele łą- 


„czącej się pary, wykonali na chórze Veni Creator pod 


kierunkiem Nauczyciela Pzochazki, Po skończeniu 
związku, powtórnie znowu całe koło rodziane zebrało 
się w domu Sędziostwa Jawórsktich, aby przy wysta- 
wnej uczcie i gościanem w całem znaćżeniu przyjęciu, 
ponówić po staremu bo z kielichem w ręku, Nowoza- 
mężńej Parze, jak nejszcżersze życzenia. Niebawem po 
wieczerzy zagrzmiała mazyka Kuhna, a ochócza zaba: 
wa, pociągnęła się.aż do rańa samego. 

Niezbyt dawno zdaliśmy sprawę z czynności Warsz: 
Tow: Dobr:, za fok ubiegły 1853. Okoliczność ta spo- 
wodowała jednego z Czytelników naszych, iż nadesłał ' 
nam takież sprawozdanie za rok 1852, Wsłeńskiżgo To- 
warzystwa Uobro:,. tem godniejszego wzmianki, iż ta- 
kowe służyło niejako za główńąrpodsta wę, przy tworże- 
niu się Warszawskiego. Towarzystwo Wsleńskże, -da= - 
tuje swe istnienieod:r. 1807, a zatem okóło siedmiu lat 
przed tatejszem, i założone zostało przez Ś. p. Jana-Ne- 
pomucena Korwin Kossakowskiego, Biskupa Byćce- 
zalnego Wileńskiego: Mieści się ono w własnym gma- 
chu: przy ulicy Wileńskiej, podarowanym*w roku 1808 
przez ś. p. Xcia Dominika Radziwsłła, Pizy gmachu 
tym znajduje się. obszeróa: i piękoa Kaplica, fundacji 
rodziny Pusłówskich, Towarzystwo utrzymuje się z ka- 
pitałów wieczystych wynoszących rs. 56,528 i dobrowol- 
nych ofiar; procent od pierwszych w r. 1852, przyniósł 
Towarzystwu rs,.3,2065: k454*/e,awpływ z drugich, rs. 
24,019 k. 5; do eżegó dodać należy składki coroczne 
Gzłónków, które w roku wspomnionym, dostarczyły 
rs. 2,445 k.64*/a, Ogólny zatem dochód tego Towarżys 


stwa w ciągu 1852 r, wraz z remanentem z poprzedńie> 


go roka był rs. 30,477 k. 56"/a, to jest mało co mniej- 
szy ód dochodu rocznego praktykowanego w Warsza: 
wie. Go się tyczy wydatku, ten wynosił rs. 30;197:k. 
68, zatem na rok zeszły pozostało rs. 279 kop. Q37/z. 
Stałej ladoości samych ubogich tak kalek jak sierobi 
starców, Towarzystwo utrzymywało'w ciągu roku 300 
osób, a'oprócz tego! udziełało wsparcia aa' mióstó: tale 
jednorazowe jak tygodniowe. Jako Prezes tego Towa- 
rzystwa! wr. 1852, wymiehiowy jest JW. Rz: Radca St 
Franciszek Pusłowskź,. Szambelan Dworu JEGO CE» 
SARSKIEJ MOŚCI; Vice-Prezesa, Towarzystwo to nież 
ma. Zrobrażu tego pokazuje się, że dobroczyuńa ta Mis 
stytucja; w niczem prawie nie roźni się od naszej, i że 
piękny jej cel i szlachetne zamiary, tak dobrze pojmo- 
wane bywają w Wż/nżó jak Pw Warszawie, skoro każde 
poszczęcić się móże tak Iezen i to corócźńie dobro- 
wolnie składanemi ofiarami. 

Jutro, jako w recznicę Śmierci $. p. Franciszki z Char- 
czewskich Rzętkowskiej; odbędzie się: w Kościele Pao- 
wązkowskim ©godz: 10'z*rańa, żałobńe Nabożeństwo,. 
tudzież przeniesienie Jej żwłók dó gróbu familijnego; 
va które, Rodzice i Mąż nieboszczki, krównych, Przy- 
jaciół i Znajomych'espraszają. . 

` W dniu 30 Lipca £bl:b. m.)„umarła w Moskwie, Hra- 
bias Zofja Sołłókub,. Wdawa' po Radey "Tajnym. Hë. 
Sotłokubie4 Haaser W w 

Zipowótdń' zbliżających się: dłaższych wieczorów; «a 

tem samem i zwiększającej się potrzeby oświetlenia, 
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przypomioamy  o.wybornych lampach Pane Jaglina, 
w domu W. Grodzickiego na Krak;-Przedm:, opala: 
nych żą-.pomocą nowo-wydoskonalonego płyna pod'na: 
, zwą pkatogene. Niepotrzebujemy wyszczególniać wszy- 
stkich tego płynu zalet, a oadto i oszczędności w oświe- 
(lania. = Ktokolwiek bowiem zechciał sprobować, ten 
najlepiej.przekonał się .p. wartości jego. Swiatło mocne 
i czyste, żadnego swędu nikopciu, który zwykle dąwałą 
kamfina, oto zalety lamp pkotogenowych, zasługujących 
pod każdym względem.na upowszęchaienię, 
„ Kosmoramy i panoramy w modzie, i w chwili obe- 
£pej, mamy je.aż dwie-w swoim rodzaju. „O tej która 
istnieje przy usicy Miodowej, i gdzie znajdują się dwą 
karły, już kilkakrotnie wspominaliśmy, gdyż rzeczy- 
wiście na to zasłożyła. Teraz z powodu przemiany 
widoków w tej, która się znajduje na placu przy ulicy 
„Nalewki, wprost ogrodu Krasińskich, a gdzie obok, 
gościł czas długi P, Rauwa olbrzym, także coś nad. 
mienić wypada. Kosmoramą ta bowiem pomnożoną 
została nowemi widokami wykonanemi w. praco- 
_wniach. najsławniejszych tegoczesnych artystów, a któ- 
remi są: Wodospad Renu pod Schafhausen;. Pomnik 
' Jenerała Bliichera w Kriżblowicach; Widok miasta Piza 
w Toskanji, przy ujściu rzeki Arno we Włoszech; Wiel- 
ki pożar statku H/ang-guang w Chinach w dniu 1 Lute- 
go 1848 r, wynikły; Wiedeń; Wielki most kolejno: 
żelazny. . w Gółtstchał, między Sazonją i Bawarją, je- 
dna z największych budowli teraźniejszych czasów; Go- 
ścinna sala kawiarni Zzbzyskze) w Wrocławiu, i Widok 
cieśniny Dardanelskiej. Za obejrzenie tego wszystkię- 
go płaci się od.osoby kop, 15, 27/s dla ubogich; żaś 
zieci płacą połowę. RENANE T ARE 
Rzadko zaistę bardziej urozmaiconych zabaw it. p. 
rozrywek, jak wr, b. u wód w Busku, gdzie także mię- 
dzy innemi, z okoliczności przybycia tamże jednego z zna- 
„_ komitszych gości z Warszawy, wyprawiono ua uczcze: 
nie imienia jego w dzień Sgo IGNACEGO, piękny i pełen 
zycia u miejscowych Właścicieli bgl. Bugk w tym ro- 
ku licznych ma gości, poniewąż wszyscy w każdej. pra- 
wie tego rodzaju rozrywce chętny [udział przyjmują, 
przeto bawią się wesoło i często, i z zupełnem zado- 
woleniem. EFEKTY 
Układanie.rur do wadootągów,:pod wskazanemi pro: 
jektem ułicami, postępuje ciągle. W ogóle ułożonych 
rur będzię na długość 5,500 sażenow, w. 4,200 sztukach, 
wagi 44,000 pudów. Są one z żelaza lanego w sztukach 
9 stóp długich, średnicy od 6:40:40. gali, 
Są, osoby, które dotąd nie wierzą -wistpienie róż 
czarnych, a, tymczasem gatunek, ten róż coraz. powsze- 
~ choiejszym się, staje, i, w tutejszych ogrodach z łatwo- 
ścią nabyć go można. 
4, W.upłynionym tygodniu; sprowadzono do Warsza- 
wy, (oprócz tego co wspichrzach znajduje się), żyła 
czetwerti 831, pszenicy czetwerti 1,849, jęczmienia 
częt: 689, owsa czet: 2,006, grochu polnego czet: 126, 
gryki czet: 92, kaszy jęczmiennej:czet: 214,. kartofli 
genye; 1,585, siana pudów, 14,300, słomy pudów 
, . À r à 
„ Śliwkt jaż kursują po mieście i na targach tutejszych, 
oraz po ogrodach Warszawskich. Nie są to jeszcze tyle 
, Ulubione węgżerkś, bo na te czas jeszcze, ale i owe flan- 
kiery śliwkowe, jak renglody, tak zwane lubaszki 
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it.p., są także. smaczne. . Rok ten dobry na śliwki, a 
pomiędzy temi, które dotąd się ukazały, prawie wcale 
robaczywych pie ma, < 
Na zakończenie b.m. czyli we Czwartek, przypada 
o.godz: I m. 31 rano, pierwsza kwadna; a chociaż nie: 
którzy aurzyści wróżą z niąciepła, (trudno jednak takim 
przepowiedoiom -dać wiarę; przy. tak oagłem oziębie« 
nia się powietrze, jakiego doznajemy już od dni kilku. 
Ale że.z drugiej strony, zawsze jeszcze panuje latę, przes 
* to życzymy aby słowa prognostykujących nam ciepła, 
sprawdziły się zupełnie. -. i 
Przy ulicy Marszałkowskiej, znowu stanie piękna 
budowa. Na przeciw Instytutu Oftałmicznęgo, zaczęta 
stawiać 8-piętrową kamienieę. i 
P. Teofil Szypułkowski z Równego, nadesłał przed 
niejakim czasem do Warszawy, zlewki srebra, zaalezio: 
ne w Pcie Rowieńsktm Gub: Wołyńskiej, na gruncie 
wsi Chocinia, będącej własnością W. Józefa Bogusza. 
Chocin leży nad rzeką Horyntiem, i nieraz jaz w piecza* 
rach miejscowego dawnego zamczyska, czynione były 
poszukiwania, lecz dla zbyt gliniastego grunta, trudno 
się było daleko zapuszczać. Zlewki zaś srebrne, czyli 
bryłki, o których mówimy, znalezione zostały na ornym 
gruncie, a rysunek z nich nadesłany został do Warsza- 
wy, dla sprawdzenia ich wartości, a raczej odkrycia pra» 
wdziwego znaczenia; tak bowiem różnego były między 
sobą kształtu, iż jedut brali je zaraz za jakichciś po- 
gańskich bożków, zwłaszcza gdy teraz co odłam jaki 
stary, wyorany pługiem, to bożek; drudzy zńowu za sfa» 
rą monetę, boé jak to mówią, nie ma jak pieniądz! 
Owoż bryłki te okazały się być rzeczyście zlewkami pro- 
stemi i nie więcej, Ciękawych oglądać ich kształt, pro- 
simy do Redakcjź Kurjera, gdzie znajduje się tenże ry- 
sunek, nakreślony przez P.Józ: Sżypułkowsktego. Zna» 
lezione zostały w garnku, a czynione dalsze w tych miej: 
scach poszukiwania, nic więcej nie wykryły. 
Logogzyf,  zapijlssów mibo: 
Z siedmiu części jest ma całość, —.. zę e 
A jednakże mam tę śmiałość © s 
Rzec, że wszędzie mnie znajdziecie, 
Jeśli szukać tylko chcecie. 
Różne mam też przeznaczenie: 
Bo lub zmniejszam wam cierpienie, 
Lub, ozdobą wam się staję, 
Lub nareszcie śmierć zadaję. 
Zmięszaj. części me dokładnie, 
A. zobaczysz co "wypadnie: 
Będzie tam'i #yba: smaczna, 
A że:natura dziwączna, 
Żyć bez wody nie da w Świecie, 
Więc dwie rzeki też znajdziecie. 
Jest: tam także wyrób znany, 
A zwyczajnie używany, 
W =skutek jego. przeznaczenia, 
Dla. wstrzymania, lub spojenia. 
Jest część która rządzi wozem, 
Nie zastąpisz ją powrozem. 
Jest instrument dawnych czasów. 
` Jest schronienie: w pośród lasów; 
Jest nakoniec, co was zdziwi; 
Ta ca poi nas i żywi— 
Teraz tylko ściśle badaj, 
Mięszaj części i przekładaj, 
po chwili namyślenia, 
Dojdziesz łatwo zagadnienia. 
(Znaczenie zeszłego logogryfu olej.) 
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Pamietnika Religtjno-Moralnego zeszyt VIII, za mie- 
siąc Sierpień, wyszedł z druku i zawiera : O Chrystja- 
nizmie w Japonji; Żywot Wielebnego Wojciecha Mg- 
otńskiego Kapłana Męczennika Japońskiego; Życie i 
© uczynkt Stej JADWIGI w Krośnie; XX. Józef Kietowicz 
i Wojciech Siennżokt Proboszcze i Dziekani, (nekro- 
log); Korrespondencję z Mohylewa; Akt uroczysty 
zamknięcia kursów naukowych w Akademji Duvho- 
wnej Rzymsko-Katolickiej Warszawskiej; Kronike Ko- 
ścielną, i Rozmaitości, gdzie wspomnienie o życiu 
zmarłego Kardynała Zambruschint. 

Czy jesień nas straszy, czy też naprawdę myśli zaj- 
rzeć do nas przed czasem? Jeszcze prawie 4ry tygodnie 
mamy do niej, a tak nam się przypomina to słotą, to 
chłodem, jakby rozpostarła swoje prawa u nas. Nie 
znośny też zaprawdę był ów dzień Piątkowy, który. pam 
ją zupełnie przypomniał.  Z.dwojga złego wybierając, 
wolemy już chwilowe choć mocne ulewy, jak ten drobny 
deszcz, który jak się rozpada, tak granic nie znajdzie, i 
przez kilkanaście godzin jak onegdaj, trzyma wszystkich 
w zamknięciu. 

i W tych dniach wrócił doWarszawy Pan Józef Lu- 
bowski, fortepjanista, który zwiedziwszy zagraniczne 
strony, i dawszy się tamże słyszeć, doznał zupełnego 
powodzenia. ‘Tak było i na ostatnim koncercie jego 
w Salzbrunn, i 
` Wichwili kiedy się zwozi sprzęt do stodół, ważną jest 
wiadomość z doświadczeń za granicą czynionych, że świe- 
"że i suche Siano, oraz cebula, chroni zboże od wołków. 
Tym końcem przykrywa się zasieki świeżem sianem i 
cebulą, albo naciera cebulą podłoga. 

Mam zaszczyt zawiadomić, iż zmieniłam pomieszka- 
nie zpodNru 1251, na ulicę Przejazd, pod Nr 652; 
gdzie jak dawniej tak i teraz, obowiązkami swego po- 
wołania zajmuję się. Osoby zatem potrzebujące mojej 
pomocy, czy to usiebie czyli też na mieszkanie do mnie 
dla odbycia słabości, gdzie znajdą stosowny lokal z wy- 
godami wszelkiemi, pod powyższy Ner zgłosić się ra- 
czą.— Elżbieta Sżożńska, Akuszerka. 

Dla zaopatrzenia swych składów i magazynów tutej- 
szych w nowości, już niektórzy z PP. Właścicieli, za- 
mierzają o podróży, a' zpomiędzy tych, i P. Arnhold 
posiadający skład materjałów piśmiennych przy ulicy 
Senatorskiej, na przeciwko pałaca Prymasowskiego, 
już wyjechał za granicę. % 

Zgromiwszy nas dobrze, za prolongację szarady za- 
mieszczonej w N* 216, Pan'S.F, ze Zgierza, zuwa- 
gi, iż taka prolongacje ubliża tamtejszym miejsco- 
wym szaradzistom, rozwiązującym od rażu jak Pan S. 
F. mówi wszystkie łogoryfy i szarady; dodał: że zna- 
czenie prolongowanej szarady, jest-4arefka, tak jak na- 
stępnej w Nr 219 będącej: Umieszczenie. Jednocześnie 
także zażądał od nes, aby o tem była koniecznie uczy- 
niona wzmiaka w Kurjerze; co też dopełoiając, odsy- 
łamy Czytelników do zamieszczonego poniżej zoaczenia 
tych szarad, a zarazem osądzenia o ile zasłużyliśmy na 
wymówki Pana S. F. 

- Jeden z przejeżdżających przez Łęczycę, Czytelników 
naszych, udzielił gam wiadomość 0 Panu Kordelaste, 
który grą swoją na skrzypcach, dał się powszechnie po- 
znać w tej słynnej. gościoności; a tem saimem i nastrę- 
czającej spośobuość do pepisu Artystomn, okolicy. Pan 


Kordełas bowiem, z prawdziwem zamiłowaniem odda- 
je się sztuce, a dawszy się poznać ztej strony, jest nie- 
ma] poszukiwany w całej okolicy. O ile zaś umie pod- 


- niecać zapał w zabawie i przyczyniać się pociągiem swe=. 
go smyczka do jej ożywienia, Świeży tego dowód dałna `- 


zabawie w dobrach Byszewże; w czasie której, ofiarował 
także mazura własnego ntworu, jedoej z goszczących 
tamże Dam. 

Widać że niepogody zawzięły się na nas, a szczegól- 
niej w dnie Świąteczne, bo i wczoraj pomimo tak ob- 
sżernego pola dorożrywek i urozmaiconego na Nie- 
dzielę programu zabaw, już od rana zachmurzyło się 
niebo, i zagroziło deszczem. 


Kolosalność jest jakoś w modzie. Czyste i Warsza- 
wa bawią się Olbrzymem; w Redakcji Kurjera znaj- 
dujesię olbrzymia głowa i rogi wołu przedhtstoryczne- 
go, a na folwarku w Targówku za Wisłą, zwyczajna 
kokosz, zniosła dnia 18go z. m. Jajko półtora raza tak 
wielkie jak zwyczajne. Jest ono do widzenia w Reda- 
cji Kurjera. : PLA 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Asmodea, Panny: Anna Straus 6-kroć, Karo- 
lina Straus i Damse po 8-kroć, Frejtag 5-kroć, oraz 
Pani Raczyńska, PP. Alex: Tarnowski 2-kroć, Antoni 
Tarnowski, Meunier 4-kroć i Popiel. W Teatrze Roz- 
maitości po Kom: Podstęp Pana Kapitana, Panna Ciem- 
ska i P. Komorowski po 2-kroć; po Kom: Folwark 
Primerose, Panna Szymanowska, PP. Królikowski, 
Stolpe i Chęciński po 2-kroć; po Kom: Okrężne, Pani 
Quattrini i Panna Ciemska po 4-kroć, Panna Fruziń- 
ska, PP. Stolpe 4-kroć, Chomanowski i Panczykowskt 
po 2-kroć. 

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 

łacono: żyta czetwert rs. 1 k. 14'/e; pszenicy rs. 10 
kop: 39; jęczmienia rs. 5 k.907/2; owsa rs. 4 kop. 12; 
siana furę jedno-konną od rs. 2 k. 25 do rs. 4 k. 20; 
siana furę parokonną od rs. 4 do rs. 8; słomy furę 
zwyczajną od rs. 1 kop. 20 do rs,3; kartofli czętwert 
rs. 2 kop. 127/23; okowiży wiadro rs. 4 kop. 59; szu- 
mówki wiadro rs. 2 kop. 15. . 


AMERYKA. — Poczta z Nowego-Yorku dochodzi do 9 


` Sierpnia. Kongres Stanów Zjednoczonych odroczył się 


do Grudnia. Kliper Grapeskot wypłynął z Mżssissipt 
z zwaczoą ilością broni i amunicji; Konsul Amerykań- 
ski dał o tem znać władzom w Hawanie. — Z powoda 
bombardowania Greytown przez amerykański statek 
wojenny Cyane, Konsulowie Ang/ji, Francji, Amery- 
ki i Hiszpanji, w imieniu swych narodówców domagają 
się wynagrodzenia w summie dwóch miljoaów dola- 
rów. (Indep: Belge). 


ANGLJA.— Z Irlandji donoszą o morderstwach rol-- 


pych.— O zbiór kartofli bardzo tam się obawiają, — 
Wojsk tak mało jest teraz w kraju, że wiele poste- 
ranków, których zresztą nigdy zbytku nie było, zwinąć 
musiano; w iunych miejscach warty oddano policjan- 
tom; jak w mennicy i Towerze, przy klejnotach Koro- 
my. (Neue Pr: Ztg): 

AUSTRJA.— Krol Portugalski bawić ma w Wiedniu 
do 24go Sierpnia; zwiedza on naukowe zakłady tego 
miasta, rówwie jak wojskowe; towarzyszy mu ciągle Ar- 
cy-Xiążę Mag, brat Cesarza. — Wieść tu chodzi, żę na 


`~ 
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prowincje włoskie" nałożą pożyczkę przymusową. — 
Jeden z wielkich domów handlowych Wiednia, H. von 
Wertheimstein, zawiesił swe wypłaty; passy wa: wyno- 
szą 5 miljonów:złr=: (Neue Pr: Ztę). 
FRANCJA. Paryż 24 Sierpnia. — Listy otrzymane 
zWarny, smutne podają szczegóły o stratach, jakie z po- 
wodu chorób, armja francuzka poniosła. Nie raz brak 
było i wszelkiego napoju; w braku wina musiano robić 
owsiankę dla żołnierzy; słowem stan zdrowia wojsk był 
tak okroppy, że w jednym z pułków na 1,400 ludzi, dó 
apelu stanęło tylko 800. Wprawdzie nie sama cho- 
lera do tak znacznego ubytku przyczyniła się, ale inne 
choroby. -W Paryżu także star: zdrowia nie zadowala- 
jący; w szpitalu Val de Grace do 900 łóżek jest zaję- 
tych; cholerycznych jest pomiędzy niemi dość. — Zape- 
wniają, że do 1,000 Francuzów, a do 500 Anglików, 
umarło w Warnie na cholerę. — Pan Foula Mioister 
stanu udał się do Biarritz. — W Niedzielę probo- 
wano trwałości podłogi pałacu kryształowego; na 
metr kwadratowy kładziono po 500 kilogramów cię- 
Żaru, to jest pięć razy więcej jak taka przestrzeń owej 
podłogi ma znosić, a dwa razy więcej jak używają przy 
probach mostów; pomimo tego pie dostrzeżono naj- 
mniejszego spaczenia w belkach i' beleczkach z žela- 
za lanego lub kutego i blasze składających posadzkę. 


' (Tod: Bel:).. 


Wieść krąży, że P. Pezsżgny zostanie Ministrem sta- 
nu w miejsce P. Foułd, z którego Cesarz jest niezado- 
wolony, i który z tego powodu udał się do Biarritz. — 
Dziennikom Presse i Siècle, zabroniono prowadzić.po- 
lemikę z powodu-/iszpanji. Panu Girardin polecono, 
by nie'cytował z dzieł Zudwika-Napoleona, gdy mówi 
o rękojmiach politycznych —W Be/gjź w Liege odkry- 
to spisek przeciwko życiu Cesarza; sądowi tameczne- 
mu przedstawiono machiny piekielne, wyrobione bar- 
dzo zręcznie. w tamecznych fabrykach broni; są to 
kule puste z sześciu lufami pistoletowemi, przeznaczo- 
ne do rzucania; za upadnięciem iskra pada wewnątrz, 
najprzód lufy dają ognia, następnie kula pęka. — Rząd 
obawia się nowych spisków wojskowych; Jenerałowi 
Cavatgnac polecono, by jak najkrócej bawił w Pary- 
żu.— Krąży tu powszechnie przypuszczenie, że pomię- 
dzy Francją a Hiszpanją, przyjdzie do sporów z po- 
wodu znacznej. liczby wychodźców bawiących w Ma- 
drycie. (Neue Preus: Ztg.) ; IE 

HiszPANJA. Madryt 16 Sterpnea.— Srodki ostrożno- 
ści ciągle utrzymują w Madrycie, co dowodzi, że gabi- 
net zawsze się obawia nowych wybuchów anarhicznych. 
— Proces Królowej Krystyny, jest w.tej chwili naj- 
większą trudnością położenia; mnóstwo osób, b. Mini- 
strów skarbu, b. Jenerał-Kapitanów Kuby, it. p., mu- 
siałoby do tego procesu pociągnąć za jeden tylko fakt, 
że Królowa ta pobierała fmiljonów realów kubańskich, 
zamiast 3ch miljouów jej uaznaczonych, a i tych nawet 
nie. powinna była pobierać od czasu wstąpienia w związki 
małżeńskie z Xięciem Hianzareś. — Rozbrojenie lu- 


- dności co raz bardziej neprzód postępuje. — Żandar- 


merje, której brak bardzo czuć się daje, reoórgenizują. . 


— Dla gwardji narod: Madryżu, zażądano z trzech ar- 
senałów 10,000 karabiuów.— W Ministerjach wielka 
czynność pasuja; szczególniej Minister „robót. publicz- 


_ tych odpowie pono nadziejęm, jakie pokładano: w jego 
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talencie i energji; zajmuje się où bardzo kolejami żela- 
znemi, i miacował w tym celu komisję. — Osobna ko- 
misja badać ma rachunki po miaisterjum Sartorius, 
by ułożyć akt oskarzenia.— P. Olozaga nie uda się do 
Paryża, jako Poseł, ale P. Bravo-Murtllo. — Według 
wykazu szpitali. Madryckich, tylko 101 ranionych 


w tych szpitalach złożono; umarło z nich 20.— Ludność . 


już zajmuje się bardzo wyborami, a stronnictwa robią 
przęgotowania do walki na tem polu. (lud: Belge); 
TURCJA. Konstantynopol, dnia 5go Sierpnia, == 
Według ostatnich "wiadomosci z Warny, zuscznje się 
tam zmniejszyły choroby. Wprawdzie uważać: je- 
Szcze trzeba armję jako w niezdrowym stanie będącą, 
lecz ze wszystkich względów pokazuje się, że najgorsze 
już minęło, i że straszae gorąca oraz malaria; która 
zdaje się cały kraj opadła'od 5ciu czy Gciu tygodni, te- 
raz znikoą już z uchodzącem latem. © Właściwi ludzie 
wezwanizostali do pieczy nad przywróceniem powsze- 
chaem zdrowia. — Oficerom, mianowicie tym którzy do. 
gorących klimatów przywykli, wiadomo to, że najgor= 
szą rzeczą jest w jednem miejsca jakiś czaszostać. Obóz 
koniecznie i w krótkim czasie zapaskudzić się musi; ró: 
żne śmieci, wyrzutki, odchody, jakkolwiek starannie 
uprzątane, grunt zańieczyszczają. Ludzie po większej 
części leniwieją; jedzą owoce i zieleniny wszelkiego ro- 
dzaju, śpią przez pół dnia na słońcu, i wystawiają się 
nieoględnie na najniebezpieczniejsze wpływy klimatu. 
Dla tego postanowiono utrzymywać ich w.ciąłym ruchu, 
chociażby bez oznaczonego celu. Maszerować muszą po 
kilka mil na dzień, zmieniają obozowisko, a wsystko to. 
z najlepszym skutkiem. Spodziewać się należy, że bar- 
dziej stanowcze „zajęcie położy koniec chorobie, którą 
wywołały niezdrowe płaszczyzny Bułgarskie; jedna- 
kowoż żałować przychodzi wiełu na zawsze straconych. 
Francuzom, naszym sprzymierzeńcom, nie małą zrobi 
satysfakcją, i tym mianowicie, którzy się zawsze skarżą 
pa piższość angielskiej karności i wojskowej sztuki, gdy 
się dowiedzą, że urządzenie naszej armji budzi wiel- 
kie podejrzenie pomiędzy najdoświadczeńszemi Ofi- 
cerami Galtjskiego wojska. Uważają powszechnie, 
że więcej oni od nas niżeli my od nich nauczyli się, 
szczególniej pod względem pułkowej karności. Śmier- 
telność w francuzkżem wojsku znaczniejsza jest niżeli 
w angtelskiem. Najmniejszej uwagi nie zwracają na 
czystość, a miejsce ich obozowania nie podobne być ma 
dla obcych. Karność jest pomiędzy nimi bardzo roz- 
wolniona; oficerowie nie mogą zabronić ludziom 8wo- 
im włóczyć się poWarnie i po sąsiednich. wioskach; 
nabrali oni najpieszczęśliwszego smaku do araki, 
który piją w takich ilościach, że stary charakter obu 
narodów, zdaje się wykręconym, i że Francuzi więcej 
daleko oddają się pijaństwo- niżeli -oasi ludzie. Śmier- 
teluość w angielskiem wojsku, od kilku dni podniosła 
się była z 16 oa 20 osób; lecz teraz opadła podobno na 


-do Óciu. I pomiędzy Francuzami Śmiertelność wię- 


ksza niżeli u.nas. (Times). 

Prusy. Wrocław: 23 Sterp:. — Grobla pomiędzy 
prochownią a Schżesswerdergarten przerwana. Woda 
gwałtownie wdziera się przerwą i zatapia całą okolicę. 
Mosty Odrzańskie jeszcze się trzymają, ale bardzo się lę- 
kają, bo: woda, jnż tylko "na stopę: od'ich wierzchu. 
(Szląska Gazeta). 
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'RozMalrości. — Słynny Okulista bawarski Dr Schia- 
gintweith, umarł w tych dniach w Monachium. Sce- 
na Duńska opłakuje skon zmarłego w 31 roku życia, 
autora dramatycznego Pawła Cheożtz, który pierwszy 
wprowadził na scenę.swego sarodu, wodewile i kroto- 
chwile. = W Ploukarm (we Francji), żyje na probo- 
stwie miejscowem, kobieta 129-letoia, Marja Jegoural. 
Rok temu upadłszy, złamała sobie żebro, i od tego cza; 
su leży ciągle w łóżku; wszakże władze jej umysłowe 
są czerstwe. — Nic piękniejszego, jakkolwiek smutny 
przedstawiającęgo widok, ad pantere, rzucającą się 
na zdobycz swoją, a szczególniej np. na jakiego arab: 
skiego romaka. W. okolicach Afganistanu, często się 
ten wypadek zdarza, i nieraz dzielny aradczyk, poza: 
stawiony dla paszy ma nieprzejrzanych tam łanach, sta; 
je się ofiarą żanłoczuości pantery. Zwierz ten najczę: 
ściej pomiędzy skałami czycha na łowy, i jeden rzut jego 
dostatecznym jest do schwycenia zdobyczy. -Tak pod- 
chwytany rumak, któremu pantera rzuca się na grzbięt, 
puszcza się szybkim lotem błyskawicy, a doparłszy ró: 
wniny, wiedziony instynktem, pada na grzbiet. na ziez 
mię, aby: przygnieść swego mordercę, „Lecz środek ten 
nigdy nie przynosi skutku, bo panżezy polują w pa: 
rach, i w chwili przęwrócenia się konia, druga ściga; 
jaca za nim, dławi go za gardło, albo jednem szarpnię- 
ciem wydziera mu. wsętrzności, — Ktoś widząc, jak 
niegrzeczny młodzik potężnie dymił sygarem pod 008 
jakiejś damie, rzekł z westchnieniem: »Dawniej sława 
była dymem, a teraz dym sławą!” : 


Targi angielskie od ostatniego sprawozdania zmiżyły - 


się o 1 do 2 szylingów na kwarterze. Dowozy były 
małe, lecz i tranzakcje nie wychodziły z obrębu dzien- 
nej konsumpcji. Targi Szkockie i Ir/andzkie były 
w odrętwiesiu, pomimo szerzącej się powszechnie cho- 
roby kortofli. . We Francji żniwa są na ukończeniu; 
zbiór liczą- do Średnich zwyczajuych; targi słabieją- 
W Holłandjź handel okezywał nieco: ożywienia, lecz 
w ogóle we wszystkich Niemieckich portach nie było 
ruchu i życia. Na naszej giełdzie tylko wielkiem zni- 
żeniem ceny można było zdecydować interes. Zyżo od 
przeszłego tygodnia blizko o 20 talarów na łaszcie spa- 
dło, i notowania cen'od okoliczności: głównie zależało. 
W ciągutygodnia sprzedano pśzeńżcy z wody łasz: 41, ze 
spichrza łasztów 319; rzepaku łasz: 48." Cena łaszta 
pszenicy: przy wadze, 124 do 134 funt: hol:, wynosiła 
510 do 600 guld:, co na korzec Warsz: daje rs,5 k. 15 
do.rs.6 k.16. Żyżo płaciło do rs. 8 k. 9h, a rzepak rs. 
6 k. 49 za korzec. — Gdańśk, dnia 24 Sierpnia 1854 
roku. — Makowski, Kendzior et Comp:, + 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Błędowski Józ: Oby: z Krzewaty nr,585;_ Brinken Stan: Obyw: 
z Trzcianny nr 584; Czapski Hippo: Ob: z Budzisławie nr 634; Dwo- 
rzycki Stan: Ob: z Gub: Wołyńskiej nr 625; X. Kamiński Józ: Ple- 
ban z Brzeźnicy nr 556; Lielaczew Pułkó: z Łukowa ur 570; Su- 
łowski Adam Ob: z Rylska ar 586; Sarhecki Kazi: Oby: z Wielunia 
nr 1574; Tomaszewski. Bernard, Podsędek: z Lublina nr4345; Ży- 


mirski Józef Oby; z Klembowa or 740.— Biesiękierski Jul; Obyw: , 


zRonecka nr 584; Chromiński Maciej Ob: z arwolina nr 1245; Gór- 
ski Hippo: Oby: 2 Szczekocin nr 500; Kaczkowki Lud: Qb: z Bełcha- 
tówka nr 570; Miro$wski Alex: Ob: z Wólki Kleszczowskiej nr 625; 
„Siemieński Józ: Ob: z Stobiecka ur 476; Wołszyn Nadzieja OK: z Ć. 
Czernichowskiej; X, Zygmuntowicz Ant: Plebąnz,Przyrowa; 


Wyjechali: Bardziński Zygm: Oby: do Sokołowa; Czarnowski 
Józ: :do Rroczewa; Dziewulski Ant: Ob: do Lublina; Jaczewski 
Wikt: Oby: do Raduszyna; Moes Fryd: właściciel fabr: do Łodzi; 
Modl Alfred Pastor do Dąbią. — Brinken Stan: Oby: do Trzeiabny; 
Darewski Lud: Dokt: do Międzyrzeca; Grajbner Oby: do:Chotyni; 
Górski Miko: Oby: do Konina; Qrdęga Jan ©b:.do Żelechowa: = 

Przyjechali Koleją żeląząą: Xżę Golicyn Sergjusz Sztabs- 
Kapi: z Drezna nr 634; Henno Wiki: Radca Dw:, Konsul Belgijski 
w Odessie, z Bruxelli nr 613; Kober wejn Marjanna Żona Sekre: Gu- 
bernjalnego, z Wenecji nr 625; Mnndekohn Majer handl: z Krakowa. 
— Rosenzwejg Mich: Dokt: Medy: z krakowa nr 1261; Serno-So- 
łowiewicz b. Nacz: Urzędu Poeztow: z Krakowa ar 1580. 

Wyjechali koleją żelazną: Łączyńska Marja Oby: do Ostendy. 
— Arnhold Jan Rup: do Hamburga; Braun Alex: Kup:, i Gloyer Jan 
Inżen: do Londynu; Kaufman Lud: Rzeźbiarz do Krakowa; Paskie- 
wicz Rad: Hon: do Wiednia; Teplitz Szym: Rup: do Berlina. 
BGNIESKENIA. SW 

Do odstąpienia śry POROJE, Kuchnia, Piwnica obszerna, 
i Górka, ną 1m piętrze, pod Nr 1322 przy ulicy Śto-Krzyzkiej, 
druga. kamienica od Nowego-Świąty, na 8 kwartały, za rs, 120, 
Wiadomość na miejscu. k 

900 OO OSI 
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W dnin© Sierpqia r.b. w przejeździe z Rłomńie: do Piotr- 
kowa koleją SE) zagubione zostało lub tež zostawionejgj 
w wagonie PUDEŁEK O, zawierające w sobię. dwa Kape: 
lusze tiulowe, jeden włosiany; dwie Czapeczki koronkowe; je- 
śdna z białą, druga z lila wstążką, i Chustkę haftowaną z cy- 
frą A. B.— Sumienny Znalazca, raczy dać znać o miejscu znaj- 
dojvanią się rzeczonego Pudełka, alba pa. stację Piotrków; 
albo też do Zawiądowcy Stacji Głównej wy, Warszawie, za co 
odpowiednio wynagrodzosym zostanie. E 


O O O 
‘Ostrzega “sig Myśliwych, iż na gruntach dóbr 
Wólka Zerzyńska, Borków, Zerzeń i Miedzeszyn, 
POLOWAĆ NIE WOLNO.. Przekraczający, mogą 
być narażeni na nieprzyjemność utraty Psów i 


Fuzji. PRN $ 

Kto sobie życzy nająć NANESKZIA ANDE obszerne, z frontem 
na Stare-Miasto, miesięcznie lub kwartalnie, przy familji ałbo 
samo w sobie, może każdęgo czasu; —przytym (można mieć stół, u- 
sługę i opranie, za nizką cenę. Bliższa wiadomość w xięgarni na 
Nowem-Mieście pod Nr 383. k i 

Ónegdaj, przechodząc przez ulicę Xiążęcą do Magazynu Sol- 
nego, nieszczęśliwa Wdowa zgubiła Rsr. 28, które stanowiły 
całe jej mienie, /Uprasza łaskawego! Zuałazcę” o oddanie przy 
ulicy. Nowogrodzkiej pod Nr 4599, do Gospodarza- domu Wie- 
rzejskiego, za nagrodą rs. 3. ; i 
“Sekwestrator Skarbowy Pow: Warszawskiego, podaje. do pu- 
bliczdei wiadomości, że w dniu 18/80 Sierpnią r. b. w Urzędzie 
Wójta Gminy Skolinów, pòd m. Piasecznem, o godz: Wlej z rana, 
odbędzie się licytacja naj sprzedaż jedaego/ stoga $KANA i 3 sto- 
gi IKONICZYWNY, za zaległe podatki, Skarbowe. — J. Zu- 


szczewski, i 
"lam MAGAZYN STROJÓW. DAMSKICH A. Figenfeld, 
z— przeniesionym został z ulicy Podwal, pod Nr 889 przy 
ulicy Krako:-Przedm:, do domu Wizytkowskiego A 
a: eiw Saskiego placu: W tymże Magazynie przyjmują 
się do reparacji RALOSZE, tak z.gummy, amerykańskiej; jako 
też i gutaperchi. : 
SOBA w średnim wieku, znająca się. na gospodarstwie, 
niemniej myślistwie, życzy sobie przyjąć teqobowiązek ta w War- 
szawie lub na.prowiacji. Mieszka przy ulicy Nówólipie pod Nr 
241], gdzie pralnia Kapeluszy Ryżowych i Słomkówych, na lm 
piętrze, i Y i 
<> 


IKOCZ landarowy, i POJAZD w dobrym staz 
nie, oraz ZAPRZĘGI Rossyjskie i Angielskie, Wa- 
S- lizy iinne rekwizyta pojazdówe, są do sprzedania 
EEE w domu P. Briinera, przy ulicy Nowowińiarskiej, 
pod'Nr.1800. Wiadomość u Rządcy. 

p- DOLE parterowe, jeden drewniany, drugi mur 
rowany; Stajoia, Wozownia, i inne dotyczącesię za- 


| budowania gospodarskie, obok których znajduje się 

> „mały Ogródek z altaną, pod Nr 935/6 przy ulicy 
Zatyłki, w blizkości Targu Głównego za Żelazną Bramą położo- 
ne, są do sprzedanią z wolpej ręki. 


= H13 = 


Pisas Aktotóy Królestwa Polskiego: + Na żadánie opieki 
niełetnich Waldenberg, i zupoważnienia JW. Prezesa Trybunała 


Cywil: w Warszawie, zd. 11 (23) Sierpnia 4854, Nró 9746, pò- | 


zóstałość pó niegdy Salomonie Starkmann, składająca się ż Hañ- 
dlu Futer, różnych Aktywów, Utensysiliów sklepowych; Mebli 
iróżńych Sprzętów domowych, przez publiczną Dicytację w dpiu 
28 Sierpnia (4 Września) 1854r. o gódz: 10ej ż rana i dni nastę- 
pn w domu Nro' 476, sprzedaną będzie, a miańowieie: Han- 
del Fater, wraz z utensyliami sklepowemi, oraz Aktywów ry- 
czółtem; iada zaś pozostałość szczegółowo za gotowe zaraz po 
jrzybiciu płacić się mające pieniądze. T. Rudnicki: 
; eń „ARUŹNIA z pomieszkaniem, dla Kowala lub 
A A Słusarza; oraz trzy POBOJIE na dole od fron- 
Ul tu, z których jedeńt z kominkiem nadto duża WWO- 
aa ZOWNIA, w domu Nro 10662 przyulicy Bró- 
lewskiej, w dawniej źwanym pałacu Łubieńskich, od d: 8 Paździer- 
niką r. b. jest do wynajęcia. Wiadomość: na miejscu u Stróża 
Antońiegó, lub u P: Markoni Sztukatora, ałbo nP. Schneeberger 
Berejtera. s'i, ca ; i i 
Dý MAGLE angielskie, są dó sprzedanić w domu XX. 
Karmelitów przy ulicy Leszno pôd Nr 671.— Tamże ziimieszkuje 
podejmujący się wszelkiej reparacji starych Magli, lab też zro- 
` biena nowych: ; i 
Rejent Kamcellarji Okręgu Kaxzimierskiego. Na żądanie 
Sukcessorów S: p. Wessel, Dziedzica dóbr Zyrzyna, | na zasadzie 
upoważnienia JW. Prezesa Trybunału Cywilnego Gibernji Lu- 
belskiej w Lublinie; daty 2 (14). Lipca r. b: Nr 2506, na gruncie 
dóbr Końsko= Wolsko* Nówo = Alexańdryjskich, w Okręgu Kazi- 
mierskim Guberuji Lubelskiej, najprzód'w folwarku Osinacli, a:po- 
tem w mieście Rońsko- Woli i w Nowej-Alexandrji, dnia 31 Sier- 
„pnia (12 Września) i -dii następnych rb, z wyłączeniem Świąt 
bidoi Galówych, żdwsze od godz: 9ej żrańa, sprzedawane będą 
przez publiczną licytację za gotowizaę: Woly; Krowy i Jałowi= 
zn, rogate; Ronie robocze; Owce, trzóda chlewna, -Aparata go- 
rzelniane; Kotły i naczynia do tychże; Meble, Sprzęty domowe, 
Sprzęty gospódatskie, Skóry:że zwierząt domowych it. p. szczegó- 
ły. — Kazimierz d: 28 Lipca (9 Sierpnia) 1854 r. =, Włądysław 
Roszkowski. i ii 3 sgen 
SROROWIDZ LUDNOŚCI DOMÓW; RACHUNKI i t..p prace, 
przyjniują siędo wapisaniay z odpówiedzialiością za xiĄżki meldun- 
kówe; oraz KOLOROWANIE RYCIN i MAPP. Wiadomość pod 
Nr'29; wprost Zamku; u Szklarza. 
Podpisana; znając dokładnie krawiecczyznę dła dam; oraz sży- 


wie bielizny; ma zaszczyt polecić się ioświadcżyć JWW. i WW. = 


Damom; iż chętnie podejmuje się robót takowych, za zbyt w- 
miarkowaną cenę; nadmieniając, iż z największą akuratuością 
starać: się będzie wywiążać, 2 włożonego na siebie Riu, A 
Mieszka przy: ulicy Królewskiej, w donin Janiszewskiegó; 
1067: — Helena Makowska: napu S 
Mojżesz Deutscher zi Rrakówa; wracając z miastą Radomia, 
do miejsca swego zamieszkania, zgubił na drodze trzy WEKLE, 
zd. 19 Marca 1854, każdy na-rs. 50, przez Abrahama Gutstadt 
z Radomia wystawione; o czem niniejszem zawiadamia; aby, nie- 
prawy posiadacz z.tdkowych nie korzystał. FP 
Rejent. Kancellarji Okręgu Orłowskiego. — Zawiadamia Sza- 
nowną Publiczność, że ńa skutek uchwały Rady Familijnej w opie- 
ce nieletnich" Dzieci po $. p. Tomasza i Afexańdrze Małżónków 
Ońsctii adi wa tudzież na miocy upóważkienia JW. Radcy 
Stanu Prezesa Trynunału Cywilnego Warszawskiego, pod dniem 
18/9 Maja te b. ża "6033 wydanego; sprzedane zostaną. w dobrach 
Oporów, Okręgi Orłówskim, przez publiczną licytację, w terminie 
dnia 30 Sierpnia (1P Września) r. D., z rana! o godzinie 10tej, i, dni 
"mastępnych, Rachómości, jako to: Meble, Sprzęty domowe różne- 
go gatunku, Pojazdy, Bryki, Bielizna, Garderoba, it, p. przed- 
miota, ża gotowe pieniądze płacić się mające-— Hip: Sikorski. 
BELLA RED 2 wszelkiemi rekwizytami, z po- 
jj, wódu wyjazdu, jest do sprzedania za pomierną ce- 


Starego-Miasta położonym, na sprzedaż RucHómości, jakó to: För- 
tepjańu drzewem” orzechowem forbierowańego, Mebli; Pościeli; i 
tp. przedmiotów gospodarskich, poš: p. Karolu Wenderkowskim 


' pozostałych; mający przeto chęć ubiegania się o kupno tychże, zež ` 


chcą się zgłosić w czasie i miejscu pjówyż oznaczonym. — ASSeśór 
Kolleg:, Pawłowicz. . : ozi Í 
Onegdaj, w przejeździe z pałacu Zamoyskich, do Rościóła'Śgo 
Alexandra, wypadła z dórożki LAS A, trzcina, z pozłacaną 
gałką, ozdobiona granatkami z napisem: „Verdier.* łaskawy 
Zmalazca za nagrodą rsr.6, raczy oddać do Szwajcara Jakóba, 
w pałacu Zamoyskich, przy ulicy Nowy-Świat. nę, 
, Onegdaj, idąc z Krak:-Przedm: na ulicę Wierzbową, zgubio+ 
ną została SAMIEWIMA, w której zńajiówały się: Lan- 
cuszek złoty z Medałjonikiem, dwa guziczki złote, i kilka złotych ` 
drobną monetą: Znalazca raczy óddać przedmioty te; do Restaura- 
cji Hotelu Angielskiego, za przyzwoitą nagrodą. i 
UWIADOMIENIE DLA PP. INTROLIGATORÓW.—= W Skła- 
dzie Materjałów pismieńnych, rysunkowych i malarskich, Hen- 
ryka Hirszżel; przy ulicy Miodowej; naprzeciw Rządu Guhćr:; Bà- 
być można IFPŁQWNA Iistróligatórskiego prawdziwegu angiel: 
(nie niemieckiego), szerokości arszy: 1 werśz: 4% (1. 1 cali 14) po 
cenie kop:'25; koloru zaś pąsowego!po kop: 45 za łokieć; biorącym 
w większych pattjach, hadto zapewnia się jeszcze stósówny rabat; 
tamże nabyć można AGATW do pólerowania w tóżnych ga- 
tunkach. t 
= Św $. 
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W ogrodzie Saskim, przy mieszkaniu Ogrodnika, . 
$ tuż przy gmachu gdzie się piją wody mineralne, jest 
$ do sprzedania. para KQNH, wraż z Bryczką i Za- 
przęgiem. Po bliższą informację mający chęć kupić, 
poje się zgłosić do Ogfodfika, który udzieli mu adres Wia- 
ścicielą. Ś à 
LOH AL; do najęcia od Śgo Michałar-b., za cenę rsr. 300 
rocznie, całe 1sze piętro, 8 okien frontu, składające się z 2e 
dużych i 2ch mniejszych Pokoi, z Ruchnią ang:, i yszelkiemi wy: 
godami, w bardzo dobrym stanie, przy ulicy Długiej i Pre 
jazd pod Nr 564. ; , dzaj ść 
„ Magistrat M: Warszawy, zawiadamia osoby interesowane; iżnh 
dostawe artykułów ŻYWNOŚCI dla pułków 2ej brygady Bej A 
wizyi pieszej, odbedzie się w Sali Posiędzeń Magistratu, o godz 4 
z południa, w d. 16/28 b. m. licytacja głośna; „przetarg zaś w dnia 
20 Sierpaia (1 Września) t. r: ACZ NŹRÓRE 
© m>-00 00 0-070 00 GE tm <65001 
" Podaję niniejsze do wiadoftóści, że SHAE na spósób 
(Szwajcdtski, w dobracli moich Giełgudyszki Guberoji Augistoż 
wskiej wyrabiany, do Warszawy jedynie domowi Kandlowertii 
pod firmą H. Schmidt, przy ul: Elektoralnej Nr 785 dost Widin, / 
i tam tylko SEEUKÓWY Pachylis ‘2i fabryki mojej pocho- 
jdżący, w każdym czasie W całych kręgach i na funty, zakupy: 
Vwany być może. > Gustaw Baron de Kteudell. ESSN 
~ Powyżej wymieniony handel zawiadamia zarazeni, 26 otrzy- 
Kmał w tych dniach świeży: trañsport  pomienionego SIERRA. 
w najlepszym (gatunku. , 
MOCH fabryki Petćrshufgskiej, bardzo mocnó 
zbudowany; „zdatny: do* dalekiej! podróży, w zů 
pełnie dobrym stamić, jest: do sprzedania przy uli- 
ty. Elektoralrej pod'Nr 785:5 Wiadomość: dalsza 


W NAGAZYNNŃ MEBEA; pod Nr 1855 przy 
rogu ulicy Wareckiej, ‘od strony Dzieciątka JĘZUŚ, są 
do sprzedania różne MBOK palisandrowe, maho: 
i jesionowe, jako to: Garnitury w najnowszych faso* 

tach, Stoły, Konsole, Tualety, Stóliki do kart, Łóżka, Szafy, Ko- 
mody, Rozety, Szeslągi, Fotele pokryte safjańem, lub bez pokrycia, 
Stóły objadowe; Ńredeńsa; Rrzesła Yłdłałańc: it. p. różne Meble. 
— Tamże jest do sprzedania garnitur MEBLI używanych, mahonio- 
wy, nowego fasonu, w bardzo dobrym stanie, Śłddśjhcj się z Ka- 
napy, 2 Foteli"i 12 Rrzeseł, adamaszkiem wełliidnym pokryte, i 
Stół przed kanapę. — J; Olsztyński. , $ 


Z.powodu wyjazdu, jest; do sprzedania. WWE O podróżne; 
i BUTY, futrzane; PALEO Sybirskiemi siwemi futramipod= 
szyte; ZEGAREK złoty z22rubinami, repetier; j PEER- 
SOEN duży złoty. Wiadomość w Zajeździe Farmańskim przy 
ulicy Bielańskiej i róg Tłumackie pod Nr 3. ` 


u Struża: 


è = 1174 — 


-<W handlu N. S. Briiner et Comp., przy ulicy Miodowej, są 
do sprzedania SZWIBW z białego szkła, z fabryki Maleza w Mo- 
skwie; grubsze jak rubel srebrny, długości 11/2, szerokości 1 ło- 


kieć, po cenie re. 6 za sztukę; — oraz METAL BRĄZO- 


WW/W, dla. Litografów, w proszkach koloru białego, miedzianego 
i złoto-żółtego. 3 A : $ e 
( Osoba płci żeńskiej, posiadająca język francuzki, muzykę iin- 
ne wiadomości, życzy udzielać powyższe przedmioty, lub też mieć 
na wychowaniu jednę Pasienkę, której ukształceniem zająć by 
się mogła. Wiadomość od godz: 10 do lej, przy ulicy Niecałej pod 
Nr 614 lit: L, w domu Goldberga, na 2m piętrze, po lewej stro- 
„nie, drugie drzwi. í $ j 
Dwa POKOJE na 2m piętrze od frontu, zPiwnicą i Drwal- 
nią, przy ulicy Nowe-Miasto Nro 331, są do najęcia od Sgo Mi- 
chała r.b. Wiadomość w handlu W. Kubarskiego, przy ulicy 
Krak:-Przedm: Nro 455/6. è 


- PIWO BAWARSANIE wystałe, prosto z lodo- 
-M wuni, sprzedaje się na kufle i butelki, w gustownie urzą- %, 
-P dzonym. lokalu przy ulicy Rymarskiej pod Nr 474 lit: E, 

-4/ w domu P. Gustawa Aschert,. pdzie zarazem jest Ogródek 


`% 


5 wany; kufel Piwa po. kop. 31/2; za dobroć tegoż i rychłą 4 


y ROZ 

| JIAOCZ landarowy, FURGON, i BRY- 
CZIGA, są do sprzedania przy ulicy Nowy-Świat 
pod Nr 1261, drugi dom za ulicą Chmielną. Wia- 
domość u Struża. 


ch Osób zwie- 


 nienek; mam lionor donieść, że takowe przygotowałam 
w znacznej ilości w rozmaitych kolorach i bez Żadnych 
fiszbinów. Również zaopatrzyłam się w rozmaite STRO- 
E dla Dam, jako to: Kapelusze, Czepeczki, Ubiorki, Man- 
yle i Okrycia, a to wszystko po cenach jak najtańszych. y 
Ulica Miodowa, Nr481, na 1m piętrze.— R. Kracźńska. $ 


Z X SU 
-TALON z KUPONAMI, należący do Certyfikatu Lit: B, 
Nr2890,. w Serji Nr:698, Obligacji Nr 69,790, zaginął. Uprasza 
się znalazcę o oddanie powyższego Talonu z Rąpdnami, do Kan- 
toru J. W. Junker et C° w; Moskwie, lub też A. Rawicz et 0? 
w Warszawie. ; f 


ZPOWODU ZWINIECIA LOBALU. 
SKŁAD WYROBÓW BRĄŻOWYCH I LAMP 
4, nim Fabryki C. L. ALEXANDRA, 
). na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost Śgo Krzyża, 
E 5) pod Nrem 402, 

Wyprzedaje się z zapasów swoich : Żyrandoli, Kandelabrów,? 
Świeczników ściennych, Lamp słonecznych, Moderatorów, bi- 
„lardowych i wiszących; Kiakietów, Lichtarzy eleganckich, ż: 

Ekrytoarów, Cygarnic. i t: p. przedmiotów, 
PO CENACH ZNIZONYCH, 
a w stosunku. do pięknego wykończenia wyrobów, bardzo 
przystępnych. 


JAAPETAŁY przeszło 75,000 rs., w róg czę- 
ściach, są każdej chwili do ulokowania niezawoduie 
na Dobra lub. na Domy murowane w Warszawie.— 
- Dom masiw murowany z Ogrodem, przy ulicy pryncy- 
palnej położony, czyniący dochodu netto rs. 1,900, jest do sprze- 
dania każdego czasu; — tudzież Dom masiw murowany, w środku 
miasta położony, czyniący dochodu netto rs. 1,000, jest także do 
sprzedania z dogodnemi warunkami;— Folwark z lasem, w dobrej 


glebie, w blizkości Warszawy położony, jest-do sprzedania za'sza- 
ćunek rs. 18,000;— Kolonja o 25 wiorst od Warszawy, w szacun- 
kurs. 3,000, jest do sprzedania każdego czasu. Wiadomość o szcze- | 
gółach przy ulicy Sto-Jańskiej pod Nr 22, na Am piętrze. — J. | 
Chwalibóg. | 
W nowo-wyrestaurowanym Domu N°? 926%, przy rogu ulicy | 
Chłodnej i Żelaznej, są do najęcia od 1ge Października r. b. nastę- ` 
pujące LOKALE: Ma pierwszem piętrze 4 Pokoje z Garde- | 
robą, Kuchnią angielską, Spiżarnią i wszelkiemi wygodami; 3 Po- 
koje, do których prowadzą dwoje wsckodów, ź Kuchnią angiel- 
ską, Spiżarnią i wszelkiemi wygodami. /Va parterze: od ulicy | 
elaznej są do najęcia dwa Mieszkania po dwa Pokoje, z Kuchnia- 
mi angielskiemi. Prócz tego, na drugiem piętrze Pokój Rawalerski. 

z Przedpokoftm, może być z meblami i usługą. Wiadomość na 
miejscu. - f 
` Ktoby z JWW. i WW. Pretendentów do, massy po Wojewodzie 
Wojciechu Opalińskim, w W. Xięztwie Pozņaúskiem.pertraktowa> ` 
nej, życzył sobie, udowodnione Prawa swoje do tej massy zą 
gotowe i zaraz po ugodzie wypłacić się mające pieniądze od- 
stąpić; raczy się zgłosić na Nowy-Świat pod' Nr 1740, do Rząd- 

cy domu P. Dąbkowskiego, gdzie potrzebną informację otrzyma. 
ze Z powodu zupełnego spalenia się Zabudowań 
Gospodarskich i Zbiorów całkowitych zbożowych, 
są do sprzedania QWWCE rassy wysoko popra- 
wanej, macior rodnych 174, Baranów 4, Macior 
dwu-letnieh 49, Jagniąt t. r. 85; wszystkie zdrowe i w miejscu 
gdzie nigdy Żadaa epidemja na Inwentarz nie panowała. Wiado- 
mość na miejscu u Właściciela, w wsi Wychodźeu nad Wisłą, 
pomiędzy miastami Zakroczymiem a Czerwińskiem, 'w Powiecie 
Płockim. i 
Na żądanie Opiekii z upoważnienia. JW. Prezesa Tryb: Cyw: 
Warsz:, sprzedane zostaną przez publiczną licytację w Warszawie 
przy ulicy Wspólnej pod Nr 1649 i1650, w d: 16/28 Sierpnia r. b. 
i następnych, zawsze o godz: 4ej z południa, Ruchomości do spadka 
po lcyku Silberfaden należące, jako to : Srebro, Katarynka, Meble, 
Garderoba, Bielizna, Miedź, Mosiądz, Szkło, Porcelana, Fajans, 
Sprzęty gospodars:, it: p. przedmiota.— J. Dzięciałkiewiez, R. 
W okolicy Grójca, zachodzi potrzeba zaprowadze- 
nia 200 sztuk ®WEEC poprawnych; tudzież 60 


£ sztuk Jałowizny, t.j. Wołków i Jałoszek, wieku:od 
6 do 15 miesięcy.  Ktoby takowe miał: do zbycia, 
chociażby po kilka lub kilkanaście sztuk posiadał, raczy listownie 
o tem donieść franko pod adresem : (do handlu W. Zeuschnera, u- 
lica Podwal Nr 518 w Warszawie), i zarazem:oznaczyć ostateczną 
cenę sztuki, oraz miejsce, w którem takowe obejrzane i nabyte być . 
mogą. i 


DOM z placem, przy jednej, z ulic pryncypalnych 
położony, jest do sprzedania z wolnej ręki-pod korzy- 
stnemi warunkami. Bliższą wiadomeść powziąźć. mo- 
Żna-przy ulicy: Merszałkowskiej Nro 1396, uStróża. 
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Dziś rano ciepła stopni 11. Wozoraj w pořudnie 14. 
Dziś rano wysokość wody na //żsle stop 7 cali 10. s | 
TEATR WIELKI. Jutro, Purytanie. (Pani de La Grange | 
przedstawi rolę Elwżry. Pan Troschel rolę Giorgia). . 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Kobiety x kamienia. ` 
Codziennie do widzenia, od godz: 3 do Gej po południu; przy ulicy 
Miodowej N*486a, wielka PANOBANKA oraz dwa KARŁY, 


SYROP TATARSHI (oryginalny), 
w CUBIERNI Roberta. Wiśsnowskiegos.. 
przy ulicy Przejazd pod Nrem 653 i4., 

Po wielu usiłowaniach udało się mi z korzenia tatarskiego | 
dotąd w cukrze smażonego; a z dobrym skutkiem przeciwko wszel- | 
kim dolegliwościom żołądkowym, głównie zaś dla wzbudzenia a- ií 
petytu używanego, lecz pomimo to jako twardego i niesmacznego, ; 
mało poszukiwanego, wyciągać pierwiastki soczyste, i z nich? 
wyrabiać oryginalny tu jeszcze nieznany SE ROP Watar- 
ski, który co do swej własności, w niczem samemu korzeniowi. 
tatarskiemu nie ustępuje, a w użyciu daleko jest przyjemniej- 


‘szy i praktyczniejszy.— $yropu więc tego, codzień świeżego, 


w flaszeczkach po kop. 20 i po kop. 374/2, w Cukierni mojej do- 
stać będzie można.— Robert W/iśnowski. 


„Drukarni Rurjera Warsz:.-— Wolno drukować. Warszawa d. 16 (28) Sierpnia 1854 r-— Cenzor, F. Sobieszczański. 
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